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PRENl1~IERA.T-". 
w miejscu: 

rocznie .. rs. 3 kop. 20 I 

I półrocznie . 1'8. 1 kop. 60 
kwa)·talnie . 1'8. - kop. 80 

II Cena pojedyilczego uumeru II 
I kop. 8. 

z przesyłką: 

rocznie. . . rs. 4 kop. ao I 

półrocznie . rs. 2 kop. 40 
kwartalnie . rB. 1 kop. 20 

OGŁ-Oszi~JA. 'I 
Za ogłoszenie l-razowe k. al 

od jednoszpaltowego wiersza II 
petitu. Za ogłoszenia kilka
krotne - po k. 5. od wier
sz:\. Za reklamy i nekrologi, 

Il oraz ogłoszenia zagraniczne II 
i po k. 10 od wiersza.-Za ogło- ' 

I 
szenia. reklamy i nekrologi na ' 
l-ej stronie po k.20 od wier- I 

I 
sza petitu. I 

(Jeden wiersz szerokości strony= 
4 wierszom jednoszpaltowym. : 

Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielny.m stałym Dodatkiem Powieściowym. 
P,'enumeratę p'ł'zyj'mują: Ogloszenia przyjmują: 

W Piot1'/cowie Biuro Redakcyi i obie ksif)garnie. W Łodzi księgarnie 
Schatke, Fischera i Kolińskiego. TV Częstochowie 'vV. Komol'llicki. W Bę
dzinie W. Janiszewski Stan. IV B1'zezinach W. Adam Mazowita. TV Dą
ln'owie W. Waligór8ki Karol. W Sosnowcu W. Jermułowicz. TV Łaslc1.l 
W. Grass. W Rawie W. Hipolit Olszewski. W Radomsku W. Myśliński 

i Sklep Stowal'zyszeuia Spozywczego. 

w Piot1'/cowie Redakcyja • Tygodnia" i obie księgarnie. W JJTarsza
wie. Warszawskie Biuro Ogłoszeń" Gracy jana Uugra Wierzbo\"a 8; oraz 
takież biuro pod firmą "Piotrowski i S-ka" (dawniej .Hajchman i S-k:!"). 
W Łodzi W-n y Gustaw Zalewski ulica Mikołajewska JW 7. W innych 
miastach powiatowych gubernii piotrkowskiej-osoby obok wymienione 

Istniejąca ocl czasów Elektm'ów Saskich 45. K1'a/cowslcźe P1'zetl'tl~ieście UJ JVa1'szawie 

I 
Za dU8Zę ~. p. FeUcyi K1'zywic1ciej I 

w d. 12 1). m. jako '" pierw8zą bolesn/! ro
cznicę jej śmierci odbędzie się o g. 10 rano 
u Fary nabożeństwo załobne, na które stro
~klln~ siostra zaprasza Ilczcnice, pl'zyjaciól 
l znajomych. 

[O tI. KllmOelnex 
w sezonie 'bieząc)'m 2 ogie1'Y stanowić będą klacze: 

G RUN'W A:.LD ogier guiady, ang1ik syn 
.Faktora" wzrostu 2 llrsz. 6 wer. po rs. 15 od klaczy. 

ATLANTIK ogier kasztauowaty wzro
~tu 2 ar8Z. 3'/2 wersz. odznaczony uajwyzszą na 
grodą na wystawie rolniczej w Wilnie-po rS.8 od 
klaczy.-Na stajnię dopłaca się po rs. l od klaczy. 

Bliższych informacyj udziela zarząd dóbr Kamo-
cinek, st. poczt. Piotrków. (8-6) 

.----------------. 
Pl~cl, ~~r~ay i Grunta 

pojedyńczo, ' są do szcze~óło,,",e.i 
sprzedaży, z folwarku Maciejowskirh 
w Piotrkowie, położouego przy ulicy Słowiań
skiej )& 194{267, alei Aleksandryjskiej, dro
dze do stacyi towarowej, po obu strouach 
kolei żelaznej. - Osoby zyczące sobie nabyć 
takowe, złożą s-we deklaracyj e 
""' Redakcyi .,Tygodnia" pod 
tytułem •• FOL'W ARK"" z wymienie
niem: połozenia ządanego kawałka, a gdy 
w części-ilości morgów, arszynów, lub łokci, 
oraz sumy zaofiarowanej. (0-2) • • 

Z Sielca 
pod Sosno~ce:rn._ 

.r.r..r..r.r..r..r..r. 

Bale i zabawy.-Potrzeba otworzenia gospody 
i czytelni.-Szkoły miejscowe.--Nowe sklepy. 

Rok 1897, rozpoczęty u nas balem w miej
scowej resursie, wre i kipi w dalszym ciągu 
wesolem życiem karnawałowem. Dnia 30 
z. m. odbył siQ już trzeci wieczór tańcujący 
w resursie, na który zgromadziło się około 
200 osób, a spodziewanych jest jeszcze 
w bieżącym karnawale kilka balów i wie
czorków tańcujących, raut, przedstawienie 

. amatorskie i kilka koncertów. 
Kwitnie więc życie towarzyskie-ale tyl

ko w gronie miejscowej inteligencyi; o kla
sie roboczej, nikt jakoś nie pomyślał. Tylo
krotnie podnoszona kwestyja otworzenia 
gospody, dziś już przeszła w zapomnienie, 
O otworzeniu czytelni również nikt nie my
śli, a przecież i onym pracownikom z war-

sztatów należałoby się COH odżywiającego 
ich umysły. Otworzenie gospody wraz z czy
telnią w naszej miejscowości jest kwestyją 
naglącą; dziś bowiem robotnik, nie mając 
odpowiedniego miejsca, ani odpowiedniej 
strawy duchowej, kaźd~ w01ną chwilę prze
pędza w szynkowni, co dodatnio nie wpływa 
ani na jego zdrl'wie ani na rozwój umysło
wy, II nad to złym przykładem dziala nader 
szkodliwie na młodszą generacyję. A zdaje 
się jednak, że, jest to interesem samych 
zarządów fabryk polepszenie dobrobytu ro
botnika; jednym zaś ze środków potemu, jest 
u'krocenie pijaństwa przez założenie gospo
dy. Czytelnia zaś umiejętnie zorganizowana 
rozwinęłaby umysłowo robotnika i dała mu 
do ręki rzeczy pożywniejsze od socyjalisty
czuej strawy, przemycanej z zagranicy. Nasi 
bowiem robotnicy mają również swoje po
glądy, które by pragnęli Hwiatłem nauki 
ro.zszerzyć i ugruntować. Jest pomiędzy nimi 
WIelu, nawet bardzo wielu, którzy prenume
rują rozmaite gazety i pisma o poważnej 
treści, co starczy za najlepszą wskazówkę 
ich potrzeb ducbowych. 

Prawie wszystkie większe tutejsze fabryki 
a więc: huta Katarzyna, fabryki Dietla; Fi
tznera i Gampera, oraz Sosnowicka fahryka 
szkła, posiadają swoje szkoły. Do najli
czniejszych należy szkoła przy hucie "Ka
tarzyna" w której uczy się około 500 
dzieci płci obojga, pod kierunkiem 3 nauczy
cieli i 2 nauczycielek. Dziatwa powyższej 
szkoły otrzymuje na koszt huty książki 
i materyjały piHrnienne.- Wobec więc wido
cznej pieczy ze strony powyższych fabryk 
o wykształcenie dzieci robotników, niepl'a
wdopodotnem wydaje się apatyczne zapa
tl'ywanie się na tę tak ważną kwestyję in
nych tutejszych wielkich fabl'yk i zakładów 
przemysłowych, które szkół u siebie nie 
otwierają. 'l'owarzystwo hrabiego "Renar
da", rurkownia nHuldschynskiego i S-rów" 
szkół nie mają, a przecież to zakłady bardzo 
wielkie! To też we wsi Pogoni, co dom, to 
szkoła prywatna, w której pragnąca wiedzy 
młodzież korzysta z na.uki, ale z jakim poży
tkiem? .. o tem lepiej zamilczeć. 

Miejscowy sklep spożywczy, należący do 
Towarzystwa "Hrabia Renard", znalazł nie 
byle jaką konkurencyję w llCJwootworzo
nym przez p. Szlachetkę takimże sklepie, 
w którym doborowy towar, nizkie ceny 
i świadomość interesu mogą liczną zgroma
dzić publiczność_ Brak u nas w okolicy skle
pu galanteryjnego oraz konfekcyi damskiej i 
męzkiej nader dotkliwie dawał się odczuwać; 
to też mile powitaliśmy w Sosnowcu nową 
firmę "Reznik i Gold wasser" , która nadel' 
gustownie urząd2.iła swój magazyn. 

Zia1·nko. 

przyjmujące preuumeratę. 

Wszelkie najnowsze środki lekarskie, 
trany, wina lekarskie, wody mineralne. 
WYSYŁKA. KOLEJ4lubPOCZT4 

ZA. ZALICZENIEM. (13--1-2) 

Napaście i rozboje w naszej oko
licy są na porządku dziennym, Brak 
dobrze zorganizowanej policyi odczuwa
my na każdym kroku. Pierwszy 
spis ludności w naszej Gminie Górniczej, 
podzielone j na dwa rewiry, prowadzony jest 
przy pomocy zdolnych rachmistrzów, prze
ważnie z grona urzędników fabrycznych 
oraz miejscowych nauczycieli; postępuje 
więc szybko i na właściwy termin będzie 
ukończony. 

Zima, która już dobiega połowy, jest stra
sznie grymaśną i nicwyrl'lźną: dotąd nie mie
liśmy ani dobrej saony, ani ślizgawki; zale
dwie kilka dni niewielkiego mrozu, a nastę
pnie deszcz i błoto; w ostatnich dniach znów 
spadło więcej śniegu. - Zdl'owotny stan 
w naszej okolk!.Y przedstawia się niezgorzej; 
większą na siebre uwagE;1 zwróciła chwilowo 
grasująca odra, która zabrawszy kilka ofiar, 
pomału nas opuszczn.-Za1·ząd kopalni wę
gla "Hr, Renard" już od miesiąca oddał -dla 
użytku swoich urzędników i robotników 
bezpłatne ciepłe kąpiele. Bardzo ładny 
gmach, w którym one się mieszczą, wybudo
wany jest naprzeciw samej kopalni, obok 
centralnej stacyi światłl'l elektrycznego; we
wnątrz, prócz kilku oddzielnych numerów 
z kaflaoemi i cynkowemi wannami, jest paro
wa łaźnia i prysznice, oraz jeden olbrzymich 
rozmiarów basen, w którym swobodnie 
kąpać się może 60 osób. Całe uuądzenie 
lazien.ek jest bardzo wygodne i odpowiednie 
najnowszym technicznym wymaganiom. 

Tegoroczny karnawał daleko pozostał 
w tyle za zeszłorocznym; zielonym tylko 
stolikom nie zbywa nigdy na zwolennikach. 

W drugiej połowie lutego mamy zapowie
dziany w miejscowym teatrzę koncert p. Da
nieli Krakowskiej, solistki na skrzypcach, 
ze wspóludziałem miejscowych sił ama
torskich. Koncertantka niedawno grała 
w Lublinie, gdzie bardzo owacyjnie była 
przyjmowaną; krytyka o grze p. Krakow
skiej wyraziła się z uznaniem, przyznając 
jej wielki talent i artyzm. Program koncertu 
ma być urozmaicony; prócz bowiem nume
rów mU1.yczno-wokalnycb, odegrana będzie, 
dotychczas nieznana tutaj, wesoła komedyja 
S. Dourzańskiego p. t. "W l1jaszek Alfonsa". 

Pik. 

Kronika łódzka. 
Szczęśliwe miasto.--Milczenie.-Lepsza knaj
pka niż przytułek.-Niedola.-Tramwaje.-Kur· 

sa stenogl'afii.-Balc. - Premiera. 

Gdyby miarą ekonomicznego dobrobytu 
każdego miasta mogla być ilość przetańczo-
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nych w karnawale nocy, i gdyby prawdą sztukę dobrą, zajmującą, piCjknym językiem I tylko zwrócic się dn głównego zarzadu 
było, ze tylko syci i przyodziani bawic się napisaną i bardzo starannie wystawioną. w Petersburgu z prośbą o nadesłanie goto
mogą-to Łódź byłaby bardzo szczęśliwem :Fabuła "Perkuna"-to historyja przedsię?ior- ~ego już formularza na odpowiednie poda
miastem. Widocznie wielu wierzy w tę pra- stwa przemys~owo-handl()wego, które ~Iero- me. ąby~vlltele nasi, a zwłaszcza ci, którym 
wdę i '" to szczęście, skoro głuchem milcze- wane ręką llIcpowolanego a zawładmętego rozwÓJ mIasta leży na sercu powinniby 
niem pokryto wezwanie łódzkiego Towarzy- przez kobietę dyrektora, staje się ofiarą gorąco zając się tą spl·awą i u;·zeczywistnić 
stwa dobroczynności o odnajęcie lokalu na chybionych spekulacyj i nieznajomości facbu. ją możliwie naj prędzej; pod protektoratem 
tymczasowe pomieszczenie przytułkn nocle- Enka. bowiem Tow. pop. przem. i . bandlu, wiele 
gowego! Oczywiście, Towarzystwo dobro- --~.o--- spraw daJ.~by się daleko łatwiej i szybciej 
czynności, rozczulone takim dowodem altrui- uskuteczJ1lc.,. 
zmu, zwróciło się do municypalności z pro- - O d.·ogę. Zarząd kolei warsz.-wied. 
śbą o odstąpienie przynajmniej jednego Z Mia.sta. i Okolic. skasował przejazd na drodze do Belzatki 
z placów miejskich pod budowę własnego odcinając tym spnsnbem grunta połoion~ 
przytułk II noelegowego, za plantem kolei, przez co właściciele 

Choć nie każdy jednak m3 ochotę oddawać _ Spis jednodniowy . We wtorek 9 b. ich zmu3zeni są objeżdż3ć naokołn, na-
dom swój na schronisko dla nędzy i ludzkiej m. ąokonany zostanie powszechny spis je- ,·ażając się na niepotrzebną stratę czasu. 
niedoli, każd.y jednak cbętnie uczyni to, dnodniowy w całem P3ństwie Rosyjskiem, Magistrat piotrkowski, który na terytoryjum 
ilekroć zajdzie potrzeba założenia w jego a raczej sprawdzenie blankietów, uprzednio sp.or~em ,posiada ,~l~sne ~runta, po por ozu
domu knajpki z szansonetk<1IDi, których przygotowanych. W dniu tym każdy za- IDlemn SHi z wlasCJclela!IlI gru?tów na Bel
obecna w Łodzi ilośc śmiało mogłaby się pisany będzie do odpowiednio pnygot'lwa- zatc~ wszczął w t!ch dlll~ch spO\~ z zarządem 
zmierzyc .z pierwszorzę~ną. bodaj, stoli.cą· nych blankietów, w miejscu, gdzie go za- koleI ? otwo,l·zen,le, przeJ~zdu. SP.ór ten n~ 
A wszystkIe te przybytkI, cIeszą SH~ wlel- sta.nie rachmistrz uczastku zasadzIe NaJwyzeJ zatwIerdzonej ogólnej 
kiem powodzeniam, którego pozazdrościć im L ~ t N i,' , ol d ustawy dla dróg żelaznych prawdopodobnie 
moga oba teatry, salon artystyczny i kon- - .s tOIlOSZr., ~ ezy pr~yznabc, zełDrzą fozstrzygniety zostanie na korzyść miasta. 

t • , k' b k'lk 'd' . S"I' ., nasz pocz owy czynI co moze 3 y S uszne Z ,. I'· 'XT b d· h . cer y, Ja IC 1 a. amIe zy IUnellll IWJU- . br " ' k ' b ł - 'w N. If tyc mac na nasze) 8ta-
skiego·, odbyło sie tu w· bardzo szczupłem wymaiama .P~ J(dznos~1 ~aspo o~one, y / cyi towarowej zaszedł wypadek, dowodzacy 
gronie słucbaczó~... zd zlihPednem .lej za owo e;n~eI? k o~llImoł o niesłychanej· zuchwałości złoczyńców. ' 

. ." , oc o za nas noraz CZeSCle) s ar"'l zw a- ., , 
Do szerzema demorahzacYI wsrod klasy 'd ' l . b d' ~ dd l oh' d Ekspedytor stacyl, dla wyrobleuI3 zaległych 
1 t , " b·' , . szcza z :Lle DIC ar Zlej o a onyc o po- . Ó . d 'ł ' , . d ro)o mcze] I wyro lllCZe), przvzwycz3JaJJla t b t ó;" k d papIer w, sle zla pozno w nocy sam Je en 

.. d b d . ~ ł d '. b d-· , cz y na ezus anne op Zlllame orespon en- b· k d . . Jej o ru u I me a u, naJ al' zIeJ przyczy- ,'. ,. . " ., l' t _ w lUrze e spe yCyI przy magazyme towa-
nia sie ciasnota i wspólność pumieszkllń, cy~, roznoszo~e1 po ml3~cleh prze~ 1S

t 
ono rowylll. Naraz siyszy on głosy kilku ludzi 

brak ;)dpowiednie)' ilośd których staJ'e sie ~ZOtW, co w wIe u ~YI pa lik c ?&;razaps Ib·ol~! nlltarczywie dobiJ·aJ'acych sie do drzwi. 
" . -, • III eresowane na wIe e przy rosC!. o IZ- '. " . , 

nadto powodem rumy materyJalne) tej klasy b d . k t' k ł . I. t h W kaSIe było w'owczas około 4,000 rs. 
pracowników. Sa naprz, w Łodzi' dzielnice, sl~etm z a, alllu łwes ,yl o haza 

,I) Stlę, ze rz~c Skoru atoli ekspedytor stanowczo odmówił 
k ' h " f b k" d d IS onoszow obs uguJacyc l111as o nasze za- t . l ' b· l· . ł ' w torvc powstllJa a ry I Je na za ruga. d . . J 'd ł' :I . p. t o warcIa (rZWI, ra uSle pocze I Je amac 

zatrudniaJ·ace tysiace robotników,' J'ednocze: k~ą n,l!arą nble m?ze po o ał c 3Z0H\OaOllOIUI· d 1(; ~- gwałtownie. Mocne drzwi deb~we stawiały 
• • OW ICzy o eCllle przesz o u nosCI ' 

śnie z powstawaniem tych fabryk wzmaga I . d ., 1 t .' silny opór, co pozwoliło napadnietemu wez-
. h b d I Ił' k- rozrzuconej na osc znacznej przes rzelll. 't 1 .. t· b ' 

SIę ruc u owany, ecz wy ączllle w le- J ol l' d" d l"l t' 50'" lf. _ wac e elonem s aCYJę oso ową o pomnc. 
runku domów o mieszkani3ch drogich, gdy b e~~ I ~ ?I~I,C~IY k~' ICZ)Y eJ. ,o ~na ~ Jak\IŻ zanim opryszki zdołali drzwi wysa
tymczasem mieszkań dla rodzin fabl'ycznycb ~ ow d,l. ~ ~c, d orzy, prawI~ dw?a ~ I~I~ dzic, nadjechał parowóz z ludźmi i spłoszył 
prawie ze nie przybywa, Wprawdzie zapo- pIOW~ zą OIespo~ ,enc>,I" ~ypa. DI~, ~e ~e operujących, którzy pośród ciemne) nocy 
czątkowano tu przed rokiem szlachetną ~en lIstonosz musI 10:Wle~? h~ty l, gaz~ y . ~ znikul'ili bez śladu.-Przy magazynie powi
myśl pobudowania całego szeregu domów ~OOO osóf' . ~anowczo zawl~~ n~ sIły)~ nien noc całą czuwac stróz, specyjalnie do 
wyłącznie dla sfer fabrycznych i w tym celu nego cz oWle a, zmuszone!$o legac po pl~- tej czynności wyznaczony. Gdzie on był 
utwllrzył sie nawet specyjalny komitet budo- ~rach d od 8 l;no P do ,l ~ wlC.cz~r~m., tr~wle podczas napadu? stchórzył, czy teź pomagał 
wy,-niem~iej.,. dotąd spi'awa ta naglaca po- )e~ o l7zy~ u. OWI~ sZ,e~Je.l O~Clt I~ ~no- rabusiom-śledztwo dopiero wykaże. 
zostaje w uśpieniu~ .' szow, ? ~c~ Y przyn;,JmllleJ ptęcw o J.e ~a - Z kolei. W ubiegły poniedziałek 20 

Sedziwe projekty tramwajowe, po całych z ?aJP~I~leJszycb ,po rzeb nasz~go !-llI~s~. b. m. o D rano, pociąg towarowy nr. 140, 
• ł' . . l' StawlaJąc powyzsze wymagallle w ImIenIU ·d W . h ł latach tu aczkI, doczekały sle nareszcIe rea 1- bl' '" , ' ł ' . I aty w strone arszawy, n!1jec a na na-

zacyi w ten sposób, iż konso~·cyjum, na czele pu dC~~OS.CI, I~le :ozemy It7lrzes 'dco u;v~!?i~ szej stacyi na. ~tojący na linii parowóz. Oba 
którego stoi, .iak wiadomo, główny inicyja- l ~o , Jej sam~}.~ le~em: az .. ~, n~J ~~ł UleJ parawozy oraz kilka wagonów zostało po
tor p. Juliusz Kunitzer, powierzyło prze pro- sz~ .~ze;z_ publ;~~n~, Jeśl~ ma ~sc l!{aWI, o,,:o~ waznie uszkodzonych; ze słuzby zaś pocią
wadzenie sieci tramwajów łódzkich firmie ~o I,ze tUJe zs~ I al,yzor~nyc I U~I ?w~nt z.J~ gowej nadkonduktor Stanisław Modzelew
"Allgemeine Electricit~ts-Gesellchaft", po- Ud e] s, r,ony a~eJ bW l· a zY, . u WInS Y UC!,I, ski, jeden z konduktorów i smarownik po-
., ś · ód b· . h· 'k z rugleJ-same) pu IcznOSeI. omaWla-· 'l'· l kk· k d· · M mewaz ta z po T ulegaJącyc SHi naJ 0- . k t· t . dl _ mes I e le nsz o zema, przyczem p. . 

rzystniejsze ofiarowała warunki. Budowa n~J ~Pd wes yl. z~y. Utmy " t aczJlgo r~ z powodu przestrachu dostał rozdrażnienia 
tramwajów rozpocznie. się z wczesną wiosną WIe, za ,en z ,ml~s~ ~nc .. w 1I?~as a, a s . 1U- nerwowego tak silnego, że musiano go pod 
i w październiku r, p, iskr3 elektryczna obo- cellla, cz~su l, U a wI~m~ IS ono~z~~ pnł~y opieka felczera odwieźc do Warszawy. 
wiązkowo uruchomić musi cały tabor tram- (o kt~,l:eJ mówldsam l z~ Jest za Clę. ą~ n!e - DI·lIgi wieczól· tlU'lcując~- Towarzy
wajowYi co odrazu zmieni upośledzone p~zy IJ:. 3a . ,rZrI~? t' s~e~ ,~I~SZ k~~I~ stwa Cyklistów w dniu iłO z. m: zgroma(1ził 
stosunki komunikacyjne w Łodzi. s, rzyn ~ o gaz~ I IS OW, s rzyn tl a do pieknej klubowej sali 185 osób. Bawiono 

Przy miejscowem' stowarzyszeniu pracu- kle ~owI~ny ~y~ bezwkar~dkowl) ~aop: r~o- się ochoczo do godziny 7 z rana-i nic dzi
wników handlowych wprowadzono bezpła, nie ~ rzWI. ~? o o~~ ;z eg~ ml.esz an~~. wnego skoro stanęło do mazura par 56! 
tne kursa stenografii dla członków i ich Lez to, . w takIm r~zle, zaoszc.zędzlłby so I~ -- P.-zedsławienie amatorskie z powo-
rodzin, kosztem l!złonka-protektora stowa- cZds~ ,lJs~ono.sz, d,me I??t.r~t\~~~~ ~ystaw~c du karnawału i zabaw, które przeszkadzają 
I'zyszenia p, Edmunda Heiman3, Próba uda- po .,~zwldmld, Z~OlllC~ , Ot IJ~? SIę, cz~s o amatorom w próbach, odłożone zostało na 
la się swietnie, co skłoniło p. H. do bardzo nap~o~nol o ,rzwI, zaD?, mę yc ,.. połowę marca. 
bojnej ofiary: zadeklarował się on bowiem Czyz me m(lIny lacyI.. - Z Si\dów. Sąd okręgowy tutejszy 
utrzymać na stale kursa stenografii, a w razie , - Ce~la w,~gla w Warsza WIe w s~~rzeda- osądził w tych dniach bandę rabusiów, 
potrzeby otworzyć nawet wykłady nauk han- zy detalIczne] spadła, do 90 a. nawet.I 85 k. grasujących w południowych powiatach na
dlowych! za. korzec. Dlac~ego WI~C UJ r:wt1'kow~e, pr.a- szej gubernii pod wodzą Hilarego Orendor-

Bal tej' instytucyi urzadzony staraniem wIe na połOWIe drogI płaCImy za węgIel skiee-o. Z 16 obwinionych 5 uniewinniono· , • , ' d ' k °0 kk? u , , 
pań i panów należących do tutejszego hatt- w sr~ l1Im gatun li po () op. za orze.c, l t zaś skazano na ciężkie roboty od 6 do 
te-volee, lIa zasilenie funduszów kasy ch 0- W~na w tym, w.yplld~~ spada na barkI ~a- 10 lat. Warszawska izba sądowa wydała 
rych przy temże stowarzyszeniu-nalezał do rządow ~opaln I kolej zelaz~ych, traktu.!ą- niedawno wyrok, posiadający niemałe 
rzędu n3jświetniejszym w bieżącym karna- cy?h odblOrcó~ swych W mIastach ~rowl~~ znaczenie dla ogółu ziemian naszych, 
wl:lle. Przez pięknie udekorowaną salę balo, ?yJonalnych zaiste po m~c,oszem~. NIC d~sc Komornik sądowy w wykonaniu wyruku 
wą przesunęło ,się przeszło 500 ollób, Dru· ~e wagony: podczas drogI ~ postOjU na stacy- zajął w pewnym majątku i wystawił na 
gim z kolei balem, niemniej świetnym Jach byw~Ją system~tyczme ?kradan,e, nad- sprzedaż publiczną 250 jagniąt, 3 źrebaki, 
i sympatycznym ze względu na swój cel-to to kopalow nad~yjaJą ~yl~ .mlału, ghn.Yi od- dwuletniego byka, czteroletnią jałowicę, 
bal na rzecz ochronki cbrześcijańskiej. Doro- padkolV ~'udy zelazn~), I mnych, domlesze~, 104 gęsi, 12 świń, powóz czterokonny, 
CZl1a ta zabawa cieszy się zawsze dużą sym- że składlllcy, ab~ WyJsc na ~w?Je, oszukUją uprząż dja koni powozowych, oraz lokomo
patyją i poparciem; więc z góry moźna było s~yeh kun~ruanow .lub gnębIą ICh zbyt wy- bilę parową. Dłużnik, poczytując zajęte 
byc pewnym zarówno towarzyskiego jak gorowanemI cenamI. p,rzedmioty za nieruchomości z pr~eznacze
i finansowego j~j powodzenia, - Towill'Zystwo popiel·ania p.·zemy- nia, które tylko łącznie z majątkiem mogą 

Panu WołowskieTJlu i pani Arnsztajnowej słu. W Kaliszupowziętn projekt zawiązania byc sprzedane, wystąpił o ich wyłączenie. 
z Lublina zawdzięczamy dwa przy je- oddziału T-wa popierania przemysłu i han- Sąd okręgowy wyłączył tylko lokomobilę 
mne bardzo wieczory, dzięki temu, źe piel'- dlu, Podobny oddział zawiązany w Piotrko- a izba sądowa wyrok tell zatwierdziła, na 
wszy wystawił na scenie łódzkiej 4-ro akto- wie przyniósłby nieobliczone korzyści dla zasadzie art. 524 K. C" który orzeka, ze za 
wą komedyję tej ostatniej p. t,: "Perkun", miasta i całej guberni i. W tym celu należy nieruchomości z przeznaczenia uważane byc 
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mogą tylko przedmil)ty niezbędne dla p?
trzeb gospodarczych, a więc tylkA narzędzl~ 
rolnicze i zwierzeta przeznaczone do rolm
ctwa. Żrebaki za"ś, jałowicę, byk, gęsi, po
wozy, . uprząż zbytkowna, mogą być usu· 
nie te z dóbr bez szkody dla gospodarstwa, 
z którem nie mają żadnego związku. 

- Powi-:,kszenie kościoła. Do rz~du 
gubernijalnego tutejszego nadszedl projekt 
rozszerzenia kościoła św. Zygmunta w Czę
stochowie, kosztem rs. 30000. 

- Ki,sa pl'Zelllyslowców. P.rzemysłow· 
cy pabijaniccy złożyli w tych dmach w rzą
dzie gubernijalnym tutejszym projekt I1sta
wy kasy przemysł?wców pabi.ianicki~h, 
wzorowany na ustawIe kasy przemysłowcow 
łódzkich. Do projektu dołączono listę człon
ków założycieli w liczbie 06. 

- Wyjazd sądu. Drugi wydział karny 
sądu okręgowego piotrkowskiego, zjechał ~o 
Łodzi na dnie 3, 4 i 5 b. m. dla osądzellla 
54 spraw. Komplet sądu stanowili: prezydu: 
jący p. Gercog, członkowie Kolczanowskl 
i Rudniew. 

-- Gaz. W nastepnym tygodniu od d.7 do 
14 lutego latarnie gazowe powinny się palić 
według nastl1pującej wskazówki: o~ d. 7 do 
10 włącznie-od godziny 5 m. 30 wieczorem 
do g. 6 m. 30 z rana; od dnia 11 do 14 włą
cznie-od godziny 5 m. 30 wieczorem do 
godziny 6 z rana. Polowa Ulik zwykle) mo
że być gaszona o l·ej godz. w. nocy! z. w1-
jątkiem najbliższego otoczem a wlęZlellla 
miejscowego. W razie nocnego pożaru-z~· 
palają się wszystkie bez wyjątku latarllle 
w całem mieście. 

- "Sk/'lHlIne zal)~·tanie". Pod tym ty
tulem jeden z naszych prennmeratorów na· 
desłał nam artykulik, w którym zwraca. 
uwagę na potrzebę przestrzega~ia czysto~ci 
jezyka, a rozpoczyna ją 'od zmiany tytułow 
'niektórych pism zwłaszcza t. z. ~Kuryjerów(L. 
Istotnie, nic byśmy na tern nie stracili, gdy
by nazwę "Kuryjer"-zmienić nll "Goniec". 

- JnOllenzn przyjmuje u nas charakter 
epidemiczny jakkolwiek o przebiegu lekkim; 
zdarzają się też wypadki ospy natyralnej: 

- Złożone rs. 10 w redakcYI, zamwst 
now01'oczuych powinszowa11, na straż ogni~· 
wą przelano do kasy tejże straży za ~ kWI
tu 2; złożone zaś rs. 11 na Towarzystwo Do
broczynności-wręczono temuż towarzystwu 
za !\~ kwitu 34. 

- Bal \V Zawiel·cill. W ubiegłą niedzie· 
lę 31 b. m. w resursie fa brycznej w Zawier
ciu odbył się bal składkowy majstrów miej
scowej fabryki akcyjnej. Gospodarza~.i b~l~ 
byli majstrowie pp. Ochoccy, SowlDskl I 

Szyndler. Do tańca stanęło par 80, pod kie
runkiem p. Maciejowskiego. Ochocza zaba
wa przeciągnęła się do 9 rano. Nic jednak 
bez ale: .restaurator miejscowy p. Drange 
popsuł ogólny ton zabawy kąlacyją, podaną 
lliedbale i przyrządzoną nie.smacznie, choć 
ceny za to dorównywały plel'wszorzędnym 
jadłodajniom warszawskim!.. Dość przyto
czyć, że za zająca, który na targu kosztuje 
zwykle rubla, kazano biesiadnikom płar.ić 
rs. 6 knp. 25!.. 

- Zbrodnia. Niedawno, do osady leśnej 
gajowego w majątku Grzeszyn w pow. łas
kim, zakradł się w nocy jakiś zloczyńca
i-podczas nieobecności w domu gospoda
rza-strzelił z za okna do śpiącej jego żony, 
która położywszy trupem na miejscu, wszedł 
do mieszkania i zabrał rs. 100, które skrzą
tna gospodyni nosiła 1.awsze przy soIJie, na 
pięrsiach. Podejrzenie władz policyjnych 
padło ua niejakich Nowakowskich, ojr..a 
i synII, mieszklljącycb w sąsiedztwie laslJ 
grzeszyI1skiego. Jakoż obaj N. zostali na
tychmiastowo aresztowani. Nieszczęsna ofia· 
ra mordu pozostawiła po sobie sierotami 
czworo drobnych dzieci!.. 

-- Kasa pogl'Zebowa. Mieszkallcy Pa
bijanic złożyli w rządzie gubernijalnym 
tutejszym projekt ustawy kasy pogl'zecbo
wej. Do projektu dołączono deklaracY.ię 
15 członków założycieli, którzy złożyli już 
kapitał rs. 2500. 

TYDZIEN 3 

Szkoła elemental'na dwuklasowa publicyści-a otrzymacie zachowanie waszej uarodo-
. k wości~. Ale idzie o to-pisze autor rzeczonego art y-

W Dąbrowie-Gómiczej znacznie pOWlę szo- kułu-czy nasze pojęcia pod tym wzgl~dem zejdą 
ną zosta.ła. Gmach piętrowy murowany mie- się z sobą? Dotychczas bowiem czytaliśmy zawsze 
ści obecnie sześć oddziałów; sale są obszerne w prasie rosyjskiej, że narodowości nikt uam nie 
i bardzo wygodne. Zwiększono również per- odbierał. Te sprzeczuości wywołują na usta autora 

ł · k ł zapytanie, czy tocząca się dyskusyja, nie je~t po-
soneI nauczycielski. Szko a lICZy o o o prostu czczą, dzienuikarską paplaniną, t. j. pustym 
500 uczniów. frazesem? 

- Ruch ""'glowy W Dąbrowie·GÓrniczej· - B1·QSZu1·a. Ukazała się w Petersburgu bro-
.. W . h szura w jezyku rosyjskim, obejmująca w dosłownym 

zmniejszył się znacznie. Strzemleszycac przekładzie wszystkie artykuły dzieuuików polskich, 
stoi bezczynnie około stu dwudziestu wa- uapisane z powodu ustąpieuia hr. Szuwłlłowa ze 
gonów. stanowiska jeuerał· gubernatora warszawskiego. 

-.: 'I'eatl' \V Sosnowcu został J'Uż wy- Tytuł broszury: .Br. Szuwałow w prasie polskiej". 
Z pism polskich, wychodzących po za granicami 

kończony. Obeimuje go w posiadanie trupa guberuij Królestwa Polskiego, uwzględuiono tu 
dramatyczna p: Czesława Janowskiego, na opinije krakowskiego .Czasu~ i .Słowa polskiego· 

przeciąg 8 miesięcy. w .......... e~L~w~o~w~i~e.~~~~~~~~~~ ....... ~~~ 
- Stacyja Będzin przeniesioną zostanie 

o 3 wiorsty dalej ku Ząbkowicom. 
Restalll'acyja k1asztoru jasnogór' 

skiego oraz gruntowne odnowieuie kościoła 
zostały jui postanowione kosztem 2000001'8. 

- Grat~·fikac~j~.. Tegoroczny zastój 
niefortunnie odbił sie na kieszeniach ora
cowników handlow.Ycb i przemysłowych 
w Łodzi. 'IN r. b. bowiem ani jedna z firm 
łódzkich ' nie udzieliła gratyfikacyi współpra· 
cokownikom swym, a jednak istnieją tam 
firmy, którycb kryzys w niczem nie dotknął, 
przeciwnie-zamknęły . one rachunki swe 
z rezultatem o wiele poważniejszym niżeli 
w roku zeszłym. 

ZaltOlUllialli. W Łodzi znajduje się 
przeszło 1000 terminatorów różnych rze
miosł a dwie tylko szkoły rzemieślnicze 
niedzielne, które żadną miarą nie mogą po
mieścić nawet połowy uczniów rzemieślni
czych. W imieniu trzech czwartych tej ka· 
tegoryi młodzieży, pozbawionych nauki, ko
łaczemy do cechów łódzkich z prośbą, aby 
jak najprędzej zaradziły tej naglącej potrze
bie. 

- Plan Lodzi. Niezadługo Łódź posia
dać będzie plan, na którym oprócz granic 
pomieszczone zostaną nietylko uieruchomo
ści, buaynki i fabryki, ale nadto takie na
wet drobiazgi jak trotuary, mostki, studnie, 
słupy telegraficzne, latarnie i t. p. Kasa 
miejska mieć będzie znakomicie ułatwianą 
kontrolę nad nieruchomościami miejskiemi, 
rozrzucone mi po różnych punktach i przy 
oddawaniu nieruchomości tych w dzierżawę 
łatwiej jej będz~e oryjentować się z cenami. 
Ponieważ wieln ludzi złej woli z bieg'iem 
czasu przywłaszczyło sobie prawo własności 
do niektórych nieruchomości miejskich, do
pełniający pomiaru jeometra p. Starzyiu;ki 
ma solJie polecone zwracac baczną uwagę 
na tytuły własności. Po ukoI1czeniu planów 
i pomiaru Łodzi będzie opracowany plan 
regulacyjny miasta. 

---(1[.»---

Z biblijografii i prasy~ 

- "Tygodnika Llust1'owanego" ostatuie 
2 numery odznaczają się wielkim doborem iJustI'a
cyj i bogactwem treści. Cały numer 4 poświęcouy 
został .Golgocie", panoramie St}ki; zaś w numerze 
b·ym rozpoczęto druk • Krzyżaków· Sienkiewicza. 
Początek tej nowej powieści historycznej daje 
nam juz przedsmak owej uczty duchowej, jaka lias 
czeka przy dalszem czytaniu .Krzyżaków"; mamy 
przed sobą dopiero jedną sceuę, w 1'yńcu, w go· 
spodz ie pod .Lutym turem", a już silnie zaryso\\'y
wać się zaczyna przed nami całe tło epoki, w któ' 
rej rozgrywać się będzie bistoryczua fabnła. Oczy
wiście, do c.zytunia .Krzyżaków· rzucili się wszy
scy-nietylko ludzie dojrzali ale i wyrostki, dl, 
których ulubiony autor stał się juz dzisiaj najmil
sza strawa duchowa. Chwała Bogu, ze młodzież dzi· 
sieJsza ma sposobność kształcić swój smak i język 
ua takich ,,"zorach, w braku których nie zajl'zał:!ł:ly 
do żadnych; truduo bowiem byłołJy uakłonić ją do 
studyjowania Skargi lub Górnickiego, o których mo· 
że i uie słyszała!.. Tymczasem styl .Krzyżaków", 
dość siluie archaiczny, bardzo iywo przypomina 
.złotą epokę~ naszej literatury, nie tracąc mi~o 
to nic na swojej barwności, lecz jeszcze Ją 

potęgując. .. 
"" tym samym uumerze (b) »TygodDlka", znaJdu· 

jemy artykuł IJ. t . • L:wrot czy frazes," w którym 
autol' zastanawia się nad głosami rosyjskiej prusy, 
omawiającemi • \'Usko-polskie zbliżenie". .Zostailcie 
lojaluymi obywatelami Państwa-mówią rosyjscy 

Licytacyje W obrębie gubernii 

- 31 styczuia (12 lutego) na placu ","łodzimier
skim w Piotrkowie na sprzedaż mebli, srehrnych 
lichtarzy i ksiąg hebrajskich, od sumy I 70 ~·s. 

- 12 (24) lutego w urzędzie p-tu rawskIego na 
naprawę bruków na uJ. Piotrkowskiej i. illl!ych 
w m. Rawie, od sumy 1,206 rs. 72 kop., 1ll mlllUS. 

- b (l7) lutego w magistracie m. Łodzi na a·ch 
letnia dzierżaw e dochodów kasy bóźuiczuej, w m. 
Łodzi. . 

- 10 (22), 11 (23), 12 (24), 13 (2b) lutego 
w urzędach pOWiatów: częstochowskiego, łlo,,!ora
domskiego bedzińskiego i rawskiego. na dzierzawę 
propinacyj' ~a gruutaeb włollciańskich tychże 
powiatów. 

1897 roku 15 (27) stycznia sąd okręgowy 
piotl'kowski, skłlldający się z ,wice·prezesa 
A. W. Izenze, cz}opków sądu J. Chole
wickiego i A. N. Zemczużnik?wa, pr, ~y: 
słuchaniu sprawy ogłoszema upadłoscl 

BOBEBTA I,-IBSZTEJNA 
wskutek prośby Karola Goblirsza i Włady. 
sława Szto~ca 'postanowił: 1) uznać łódz
kiego fabrykanta Roberta K i 1:
sztejna za upadłego; 2) początek upadłośCI, 
w obecnym stanie rzeczy odnieść do ]4 (::!6) 
stycznia 1897 roku; 3) opieczętować mają
tek upadłego Kirsztejna, znajdujący się w 
m. Łodzi n,,\ ulicy Benedykta X~ 27 w jego 
zakładzie, składzie i wszędzie, gdziekolwiek 
takowy znajduje się; 4) upadłego Kirsztejna 
oddać pod dozór policyjny; 5) sędzią komi
sarzem upadłości wyznaczyć członka sądu 
okręgowego J. Cholewickiego, a kUJ·ato· 
rem upadłości Adwokata Przysięgłego To
masza Debskiego; 6) wyrok ogłosić porząd
kiem pr~wem przepisanem z dodaniem mu 
rygoru tymczasowej wykonalności. 

Piotrków, d. 20 stycznia (l lutego) 1897 roku. 

Za zgodność świadczę 
Kurator upadłości 

Adwokat Przysięgly 

70mllsz JJe6s!a: • 
Sędzia komisarz masy upadłości lód~

kiego fabr~Jkanta Boberta Hir
.ł~tejna, z mocy 478 i nast~p. art. Kod. 
Rand\. wzywa wierzycieli tejże masy upa
cUośei, aby w dniu 27 stycznia (8 lutego) 
1897 r. o godzinie 12 w południe stawili się, 
osobiście lub przez pełnomocników, w gma
chu Sądu Okręgowego piotrkowskiego w wy
dziale przeznaczonym do spraw prowadzo
nych w porządku uproszczonym, celem przed
stawienia sędziemu komisarz/)wi potrójnej 
listy kandydatów na syndyków tymczaso
wych. Podpisano, członek sądu J. Chole
wieki. 

Piotrków, d.20 stycznia (1 lutego) 1897 roku. 

Za zgodność świadczę 
Kurator uplldłości 

Adwokat Przysięgły 

70mllsz J)e6s!a: . . 
T 

~ Poleca się pieJ·w.ł.~O'ł·z~dny 
.... a tani Hotel Angiel.łki 
w mieŃcie Cz~~fj()cho'wie, w blizkości 
dworca kolei żelaznej. 
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·40AueMopel~lm 

40AU~!qeJpod zpazJlS 

Osoby wszelkich stanów 
obrotne, albo też posiada
jące stosunki, mogą łatwo 

zyskać 100 do 200 fl. 

miesięcznie jako zarobek doda
tkowy bez Kapitllhl i Ryzyka. 
Oferty przesyłać pod lit_ Z. L. 41 
urząd pocztowy 68, Berlin SW., 
poste-restante. (3-2-2) 

podnje do wiadomości, że w miesiącu Kwietniu s. s. 1897 roku, 
na mocy ~rtykułów 40 i 90 Ustawy Ogólnej dróg zelaznych l'o:;;yj
skich, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytacyję towarów 

. i bagażów, nieodebranych przez interesantów, oraz przedmiotów 
zagubionych przez pasażerów. 

Szczegółowy wykaz przedmiotów, które mają być sprzeda
ne, z wymienieniem daty i stacyi, na których ma się odbyć Hcyta
cyja, zostanie ogłoszony w :\!.\~ 2, 3 i 4" Warszawskich Guberuskich 
Wiedomosti". 

Obwieszczenia, zawierające powyższe dane, będą powywie
szane na sta('yjach wysyłających i odhierających towary_ (3-3) 

podaje do wiadomości, iż Agentury Handlowe na stacyjach Sosnowiec i Gra
nica, które dytychczas prowadzone były przez dom handlowy H. Reycher 
& C-o, przechodzą z d. 1 (13) stycznia 1897 1'. pod bezpośredni zarząd 
Dyrekcyi drogi. 

Wzmiankowaue Agentury będą załatwia~. wszelkiego rodzaju formal
ności celne, akcyzne i policyjne przy transportach iilących w bezpośredniej 
międzynarodowej komunikacyi.-Przy transportach zaś idących od i do po
granicznych stacyj w komunikacyi łam:lllej lub miejscowej, wzmiankowane 
fOI'malności będą zalatwiane pl'zez Agentury Handlowe tylko w razie spe
cyjalllego za każdym razem zlecenia interesanta i przedstawienia duplikatu 
li~tu fmchtowego. 

Przynależnll Agenturom opłaty i wyłożone koszta przekazują się na 
odbiorcę; na żyQ.zenie jednak interesantów, takowe mogą być i opłacane 
gotówką; jeżeli towar podlegający ocleniu nie przedstawia Odpowiedniej 
wartości gwarantującej zwrot opłat i kosztów, takowe na żądanie Agen
tury, powiuny być wuiesione przez interesanta z góry. 

Za załatwienia formalności celnych pobierane będą przez Agentnry 
Handlowe nl!stępują!!e opłaty: 

I. Opłaty. tytu,łem ZW1'otU l'zeczywiście poniesionych wydatków: 

a). Cło. 
b). Opłaty stemplowe, za kwity celne i bilety, kancelaryjne, za składowe 

plomby, cechy, bandl'ole, pieczęcie i oznaczenie prób na metalach i t. p. 
c). Kary i akcydencyje nałożone przez władze celne z przyczyn od 

Agentur Handlowych niezależnych. 
d). Wydatki ponoszoue przy załatwianiu formalności cenZUl·.v-na prze

syłkę prób i wzorków do Departamentu Celnego lub innych komór,-poczto-
11'6, telegralłczne i t. p. 

e). Wydatki na materyjały do npakowania, reparacyję opakowania 
roboty arteli. 

II. Komisowe za załatwienie f01'1nalności 
::nych, politYIJjnych i innych: 

1. Od towarów przywozowych. 
a). Od towarów nie podlegających opłacie cła: 

celnych, alczy-

Od transportu do 100 pudów wagi po . '12 kop od puda, 
l rub. od wagonu, " większego nad 100 pnd. po 

lub od jednej sztuki nie wi\)cej nad 610 pud. 
'b)_ Od towarów podlegających opłaeie cła: 

Od śledzi w beczkach po 
" cementu i asfaltu po . 
" węgli kamiennych i koksu po . 

surowca . 
" kamieni zwyczajnych, cegły i dren . 

e). Od wszystkich innych towarów: 

5 kop. od beczki, 
1/4 kop. od puda, 
20 kop. od wagouu, 

2 rub. od 
1 rub. od 

Przy opłacie cła od przesyłki uie więcej narl 100 rub. w złocie po 1/2 kop. 
od puda, lecz nie mniej 1 rub. od jednej przesyłki. I 
Przy opłacie od przesyłki od 100 do 500 rub. w złocie cła' po 10/0 od sumy 
wyłożonego cła. 
Przy opłacie od przesyłki wyżej 500 rub. cła IV złocie 1 % od 500 rub. 
złotem i 1/,% od pozostałej sumy wyłozonego cła. 

U,,", aga: Za załatwieuia formalności p rzy towarach przywozo
wych zwracających się z komór za granicę, komisowe oblicza 
się podhlg taksy ella towarów przywozowych nstanowionej. 

2. Od towarów wywozowych. 

a)_ Za podanie deklaracyi na towary zagraniczne po 5 kop. 
od przesyłki. 

'b). Komisowe oc1 towarów podlegających opłacie cła 10f0 od 
sumy cła. 

e)_ Od towarów nie podlegających opłacie cła, lecz ulegających 
formalnościom llkcyznym, policyjnym, weterynaryjnym i t. p. (jak spirytus, 
cukier, tytoń, wełna i t. p.) po 3/S kop. od puda. 

d.). OlI zboża po. . 40 kop. od wagonu. 
e). Od wszystkich innych towarów zwierząt 

w pełnym ładunku 50 kop. " 
" w pojedyńczym ładunku po 50 kop. od przesyłki. 

3. Od towarów nie rewidowanych przewożonych tranzyto z zagranicy zagranicę. 

Od przesyłki do 100 pud. wagi po. 1/2 kop. od puda, 
wyżej 100 pud. wagi. 1/, kop. " 

U~agR: Jeżeli za powyższe towary (oprócz zboża) komisowe 
od przesyłki wyniosłoby mniej jak 50 kop., to w każdym razie 
pobiera się 50 kop. 

4. Od towarów zagranicznych wysyłanych bez rewizyi do komór wewnętrznych. 

Po 50 kop. od przesyłki. 

5. Opłata za wydalkowanl! gotowiznę. 

Jeżeli na wydatki dla załatwienia formalności celnycll właściciel 
towaru nie nadeśle naprzód Agenturze handlowej D. Ż. potrzebnych pienię
dzy, to za wydatkowaną gotowiznę pobiera się 1/2% od wydanej sumy. 

U,,",agi ogólne: 1). Przy obrachunku komisowego, suma 
opłaconego cła zamienia się na walutę kredytową-i 2). O wszelkich 
zmianach niniejszej taryfy podawać się będzie do wiadomości publicznej na 
dwa tygodnie przed wprowadzeniem zmiany. (3-3) 

Redaktor wydawca ~lirosław Dobrzmiski . 
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No, no, uspokój się; nie mam ~amiaru zabijać 
cię, ale od roku zachowywałeś się względem mnie jak 
kat. Gdyby nie to, że oszukiwałeś w grze, byłbym cię 
teraz, wypłaCiwszy ci mój dług, wyzwał j zabił, ale 
z takim jak ty człuwiekiem hić się nie mogę, l\l uSZQ siQ 
jednak nadal zabezpieczyć od wyzysku z twej strony. 
Bierz pióro i pisz: 

nZeznaj~-dyktował Raul,-że ja. to 'I.tk1·(tdl"em olŚm 
ntysiqcy franków w kancela?'yi ?'ejenta L01G8sete(t'l.t w Li· 
"wonie. 

- No, pisz! pisz, ho list mam, a nie zapłacę ci ani 
grosza i każę cię ztąd wypędzić ... pisz pr,Oszę : ,,?'ejenta 
"Lousseteatt w Liwonie. 

- Dobrze, a teraz przejdźmy do innej kwestyi, 

- "Zeznaj~ że używałem ka1·t fałszowanych w dnil~, 
"w którym wygmłem osiemset f?'ankólO w ece?'te od jene
,,?'ala Moustil ·w salonie hr. de Me?·coue?·. 

- Przysięgam ci, że wtedy .. , 
- Wszystko jedno, wtedy czy kiedy indziej; pisz 

dalej: "jak ?'ólOnież i we wszystkich salonach, w któ?'ych 
"g?'ywałem w Paryżu. 

- Dobrze, a teraz, gdy te kilka wierszy oddają 
mi zupełną nad tobą władzę, przejdźmy do godnej twej 
wspólniczki. Kiru jest baronowa de San-Rinazzi? 

Wdowa po baronie ... 
'Tylko hez kłamstw. 
Przysięgam, że dopiero owdowiawszy, upadla. 
Gdóe ją poznałeś? 
W Paryżu. 
Gdzie była przed przyjazdem do Paryia? 

\ 
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dać było wolno, pieniądze te poszły na wykupienie 
listu, ° którym mówił ci RauI. 

Ciotka Oszr,zędnicka zbladła jak ściaua, 
- Nie znam treści tego listu _. ciągnęła dnIej 

Janka,- Jest 011 tu; Raul chce jechać hezemnie, uy od
budować naszą fortunę i chce, bym list ten przeczytała 
po jego wyjeździe? Co hyś ty zrobiła na mojem miejscu, 
cobyś mi uczynić radziła? . 

- Co ja oym zrobiła?" Co hym zrobiła?" Co ja 
ci radzę? Ależ ja radzić ci uie będę, bo rady tej 
nie potrzebujesz, bo jesteś prawdziwą de Mercoeur 
i zrobisz to, co ja bym zrobiła, 

Janka zapalila kopertę, rzuciła ją do kominka 
i z zupełnym spokojem zwróciła się do męża. 

- ' Widzisz Raulu-powiedziała - że willa twoja 
zupełnie zmazana, i że nie pozostało już jej śladu ... 

Raul ze łzami szczęścia rzucił siQ n{l kolana, okry
W<ljąC ręce Janki pocałunkami, 

Były to łzy szczęścia, Złe chwile minęły, Odro
dzony, ze spokojem spoglądał w przyt:izłość. 

- Ah! ta mała, ta mała! - powtarzaia ciotka de 
Lensac, płacząc wraz z nimi _ . to prawdziwa brahina 
de Mercoeur! 

K o N I E C. 
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Rzeczypospolitej; tego możesz być pewieu. A teraz 
precz ztąd.! 

Bressac zebrał pieniądze i woluo wyszedł z po
koju, nie Bmiejąc spojrzeć w oczy Baula. 

- Kto wie-pomyślal idąc aleją ku miastu,-czy 
nie lepiej wychodzą ci, co są uczciwi! 

xx. 
Raul padł na fotel i przebieg! myślą rok męki 

i niepokoju, który przeżył. Obecnie uwolnił sili OU 
Bressaca, ale jakim kosztem?! Zrujnował i żouą i syna 
i będzie musiał oskarżyć się i za winę ponieść karę, 
utracić szacunek Janki. 

Teraz już mu nawet na myśl nie przychodziło, że 
może sobie odebrać życie; czuł, że musi naprawić zle, 
które popeJnił. Na czole poczuł gorący oddech i czyjaś 
ręka uścisnęła jego dłoń. • 

- Raulu! 
- Janko! 
-- N akoniec nic nas już nie dzieli! 
- Niestety, teraz dopiero rozdzielimy siq i to na 

zawsze. 
- Mamy siq rozstać? 
- Tak Jallko! Zrujnowałem cię prawic zupełnie; 

majątek twój wynosił w ostatnich czasach już tylko 
osiemkroć; zapłaciłaś za mnie w Paryżu sto tysięcy, 
obecnie musiałem ich użyć czterykro'ć. Co ci zostaje, jest 

- 213 -.. 
w porównaniu z tern, co ci zostawił, twój ojciec, ubó
stwem. 

- l\. czyi ty go si~ lękasz? 
- Dla siebie nie, ale dla ciebie Janko, dla nasze-

go dziecka. 
- Gdy się jest ubogim, pracuje się-i my będzie

my prilcować. 
- Tak jest; ja też pojadę szukać pracy i nie po· 

wrócę, aź lIaprawili krzywdq, którą tobie i dziecku na
siemu wyrządziłem. 

- Jakto? Chcesz odjechać sam? 
- Tak Janko; dobroć twoja ocaliła mój honor, 

oCldiła cześć nazwiska, które rodzice moi pozostawili 
mi bez skazy; ale obraziłem cię ciężko, czuję to i wiem, 
że dalsze wspólne pożycie nasze jest skończone. 

- Nie wspominaj już o tern, a jeżeli uważasz, że 

obowiązkiem twoim jest wyjechać i oddać się pracy, ja 
pojad(} z tobą i z tobą pracować będę. 

- To jest niemożebne! 
- Owszem, pracować będziemy razem. Ja wzro-

słam w atmosferze naszej fabryki, jestem obeznaua 
z interesami i niezawodnie dopomódz ci zdołam. Nie, 
uie najdroższYi odzyskałam cię i nie wyrzeknę się cie
bie. Ciotka nasza zostanie tu i wychowywać będzie na
szego syna, dom ten będziemy odwiedzać, ilekroć będzie
my mogli po prlłcy wypocząć, ale my nie rozłączymy się 
już. Czyż ty nie widzisz, że ja cię kocham, że ty jesteś 
ży ciem mojem? 

- Janko, to marzenie! sJodkie i rozkoszne, ale 
nie mogące się niestety urzeczywistnić! Powiedzialaś 

mi przed ch wilą , że jestem uczciwym człowiekiem i 
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